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—  IV*.razowa 10 W  rzeźnia. —
kVskutku najpoJdannirjszegil v. S'aw ienia się 

JO. xięcia Namiestnika Kroi., N. Han pulecic 
r a c z y ł :  iżby wojsko l.<k ro/lnknw.me bv 1 <>, aby 
bur. wymagania ud mieszkam ów  przy w »rku , aż 
do /.binru n rtw gu  7.boża . żvwionę bvlo. z ogiil-4 • r t O
»vch kotiów wltsnemi środkami właściwych 
pm kow , komend , szwadronów lub balery. 0 -  
beci .e ia s  Jego xiąźwca Mość mając na uwa
dze, iź zbiory nowego zboża już rozpoczęte  
zostały, i urodzaj okazał się zadowalającym , i- 
że z lego powodu ustala j ż potrzeba miesz
czenia żołnierzy na ciasnych kwaterach i przy
gotowywania dla tiit.h żywności w i>gólnvcn ko
tłach, upoważnić raczy ł ,  dow ódzcę  3 korpusu 
piechot;, JW .  jenerał aiijulanta Biidigera do roz 
lokowania wojska na zwykłych kwaterach, któ
re powinno być żywione w sposób taki, jaki 
exysto\vał w Królestwie Polsliem do wwdauia 
powołauego obwieszczenia , a razem polecić ra- 
e z y ł ,  aby od dnia 13 sierpnia r b . , nie dostar
czano drzewa do gotowania żywności i wypie
ku chli ba dla żołnierzy. ( G .  Pul.)

—  Petersburg 1 Września. —
Przez reskr\pla cesarskie uajn..itośeiwićj mia

nowani zostali kawalerami o r d e r ó w : członek
gabinetu Jego Ces Al., rzecz, radca stanu Pie- 
tucliow, i iznrJlfsfii dow d z r i ,  zostający w ar- 
ly lery i ,  generał uiajor K a rp o w icz ,  -św. Anny 
kl. 1; jdojsódca eskadry s z w e d / k ' e j , kontradmi
rał N otkeiisk jold , i wirtembergski jkherał ma
j o r ,  baron Bauintiach, ś. Stanisława kl, 1.

—  W iedeń  29  Sierpnia. —
W edług w iadomości z Karlsbadu, umarł tam 

d. 26  b, m. palryarcha i arcybiskup z Erłau, 
jk s .  W A d ys faw  P yrk ęr ,  w 7 4 r o k u  wieku s w e 
g o ,  wsltulku choroby g łow y .

Dzis rano okręt hollenderski Amsterdam 1 
!Vtedeń, obładowany nasienn m rzepaku , udał 

się uapowrót do HoJlandyi. Przyozdobiony by ł

eesarskiemi, hollenderskiemi i bawarskiemi bau 
derami. Opuścił nas p r z y  salwie z dział na 
które z br .egu  odpowiedziano.

—  Lwów  l  3  rztsaia. —

J Jmość Cesarzowa matka, najwyższa opie
kunka orderu K>/.yża gwiaździstego, m ailow a
ła w święto Znalezienia św . Krzyża d. 3 maja 
1846 roku , członkami tegoż orderu ośmdziesiąt 
i oś id dam', pomiędzy klórcmi są także : JO". 
xż,na Julia Lii lilensteiń, z domu hrabianka P o
tocka: JO. x ię ż in  Felicya Lubomirska, z domu 
hrabianka Mniszek, hrabianka Zofii  R m sz czew - 
snh . z domu hrabianka Stadion; hrabina Lud
garda Stadnicka . z domu hrabianka Mniszek, i 
lii abiua Zofia Palmira Slarzenska , z óomu x ię -  
żniezka Czetwertyiiska.

—  Miinchen 31 Sierpnia. -—
Dziś przybyły tu królowa Jmć pruska i a r -  

cyxiężna Zofia z wód w jschl. Dziś je s z c z e  
obie dostojne osoby : udadzą się na kilka dni z 
odwidzinami do J. K. W .  x ż n v  Ludwiki w je j  
zan ku letnim Possenln firn nad Stariibergskiiu 
jez iorem . Poczeui powrócą kiólowa Jinć pru
ska do Berlina, a ,1. C. W . arcyxię.żna Zofia 
do Wiednia.

—  Rrujuelta 30  Sierpnia. —
W  piątek przybył do kąpieli w Oslendc W. 

A z ę  dziedziczny Badeński pod imieniem hrabi 
d’Eberstein.

Dowiadujemy się ,  ź e x iażę  August S asko-  
Kołiuigski-Golha oczekiwany jest  z swa rodzi
ną przy końcu tego tygodna w Bruxelli,  gdzie 
zabawi przez cały tydzień.

—  Paryż 30  Sierpnia. —
Po zamknięciu teraźniejszego zgromadzenia, 

które ma nastąpić zaraz po m bw ale  w izbie 
deputowanych adresu , ministrowie Guizot, i Ma,- 
ekac towarzyszyć będą królowi do E u ; inni 
ministrowie opuszczą także Paryż udając się na 
proWinrye; tylko sam minister wojny pozosta
nie w Paryżu. Prezes rady, marszałek Suult, 
Ławi już od niejakiego czasu w swych nobrącu,

I, Da deputowanych obrała wczoraj trzecb



2

następujących konserwacyjnych deputowanych 
na yiceprezcsów pp. Biguon , L e j f t f  d’ Aul- 
uay i FleLert Liczba głosujących bvła 338 ;  sta
nowcza większość 170; trzej wymieuiełi de
putowani otrzymali 201, 183 i 176 głosów: p.- 
Delesserł miał ich t20 a p BilLułt U fi;  ju 
trzejsze głosow ame ro /trzygnie  względem czw ar
tego w foeprezesostwa.

Dnia 1 wrześuia mianowaną zostanie Lo.n- 
niissvM ad resow a, która zapev nie w 24 gadzi
nach ułuźy sprawozdanie , lak zc adres będzie 
mógł być w dnin 4 września uchwalony; są
dzą p rze to , źe dnia 5 łub 6  izba zostanie dc 
stycznia odroczoną

W czora j  zgromadzili się ministrowie w Tu- 
ilercach pod przewodnictwem króla , dla nara
dzenia się nad prośbą Józefa łłenry o ułaska
w ien ie ;  z tern wszyslkiem decyzya odwleczoną 
została w skutku nowyrh zeznań skazanego, z 
którvrh zdaje się w yk ryw a ć ,  że wiadome pi
stolet? rzeczyw iście  tylko prochem były nabite.

Piszą z Tętnami pod dniem 16 sierpnia, żc  
Abd-el-Kader za pośrednictwem lego miejsca kor- 
responduje z swemi ajentami w Gibraltarze. U(ł 
niejakiego czasu nie zdaje ó ę  mieć wiele pie
niędzy; kontrabandziści gibraltargcy zapewniają 
je d n a k ż e , źe teraz znalazł znowu w leni mie
ście kredyt na znaczną summę. Ostatnie' arty
kuły, które z Gibraltaru nadeszły, są karabiny 
według nowego w z o ru ,  i już  na lądowy trans
port upakowane. Abd-el-Kader postępuje sobie 
w Maroko jakby w .ciasnym^ kra ju ; wydaje r o z 
kazy, proklamacye i lekre w aży  wszelkie p o 
stanowienia władz Abd-er-Rhamana. Przyczem 
nie om ieszkuje /wynurzać sw ego poważania dla 
cesarza i zapewnia, ze jemu samemu nie .noże 
czyn ić  żadnych wyrzutów z powodu intryg chrze- 
j, :au przy jego dworze. Ma całym wschodzie 
Abd-el-Kader ma więcej w p ływ u , więcej r z e -  
e -vw is te j  władzy niż A b d -e r  łłhamau. Je*t on 
powiedzieć można królem wszystkich marabu
tów' kraju, i oi w razie potrzeby iTiętuirby go 
przyjęli za swego dowódzcę, Graniczące 7. A l -  
srieryą pokolenia są także go lowe w ym szy ć  W 
p o le , jaktylke o lrzym iłyby  proch i prastry.

Dnia 31 Sierpnia. —
Xięslwo Memours powrócili wczoraj t. wód 

pyrenejskich do zamku Nemlly.
Słychać że minister.stw'0 pow zię ło  plan w y 

słania zaniechanej w vp rtw y  du Madagaskaru. i 
rząd angielski golów  także jest do uajsilniej- 
s i ć g o  współdziałania. Mówią n a w e t , z- An
glia w działa sie zpowudowaną do obsadzenia 
Diego Suarez na tej wyspie.

P 22 wysłaną została z Tułotiu z uajwięk- 
szym pośpiechem parowa fregata Kacyk z de
peszami do xięcia Jninyille.

Miasto Epiaal, rodzinne miejsce sławnego 
malarza krajobrazów Klaudyusza Lorram , po
stanowiło wystawić dla niego p om nik ; który 
stać będzie na now ym placu przed ratuszem.

Paryzkie towarzystwo oświetlania miasta ga 
z e r  , zniżyło o 30  procent opłatę dla abonentów.

Panna Rachel z powodu słabości zdrowia u- 
dajC się na rok do krajów włoskich.

P. Las H cres , członek hiszpańsl ch korte- 
zow  1 dyrektor w  ministerstwie spraw zagra
nicznych , przybył do Paryża. Udaje mi się Ztątl 
dó Belgii, dokąd z ważnem poleceniem wysła
ny został.,

Z Oranu piczą pod dniem 13 sierpnia : W ła 
dze marokańskie zdają się uie być yc stanie wzbro 
mć Abdelkaderowi rozpościerania się »■ Rh kra
ju. Rozkazy gubernatorów nie są wcale s z a -  
nnwaiir. Kaidowie pnmimc swych prottsUcyj,  
które ponawiają z*  każdem ukazaniem się ń. 
szych bagnetów, łączą się z Abdelkaderem i bio
rą udział w lupadi zdobi t> tli ua naszych po
koleniach. Ten  stan rzeczy trwać długo nie 
m o ż e .  jeżeli nie chcemy wid.-iee powtórzenia 
sławnej kataslroly z miesiąra września r. z.

Jenerał Cavaignac, dowódzca podokręgu 
Tlemsen , jest zawsze gotów do wyruszenia na
przód ,  w ięk sza . rzęść  jegn wojska zgromadzo
na jest w obozie pod (i izauat;  ubrgam/.owane 
jes i  w kolumny przygotowane do wyprawy. Puł
kownik PourłUty* dowodzi kolumiią Iszą.

W  C'institation»ei czytamy: Jozef Ilenrv 
po  wydanym przeciw nic nu; wyroku oświat!*- 
czy ł  w najfuriDaluiejszy sposób, ź t  pistolety j e 
go nabite były samym tylko pro<-ein. Guy mu 
wynurzano w tym w zględzie powątpiewanie, 
dodał: ż f  gotów jest dostarczyć d o w o d ó w  sw e 
go twierdzenia. W s k a za łw te d y  n i ie jv e  , w któ
rym ukrył pismo zawierające ws/elkie sz cze g ó 
ły wszystkich je g o  kroków, przedsięwziętych dla 
nadania pozoru je g o  zamachowi.

Abdelkader. zwała haniebne wymordowanie 
naszych 111 szczęśliwych ziom ków na swego Ka- 
łifę Ben Thamy. Jest t<> zwykła dcplomacya 
arabska.

—  Londyn 29 Sierpnia. - -
Doniesienia o niedostatku ziemniaków w Ir- 

landy. są hard/o ni* puknjące. Jeden dziennik 
donosi z Casllebar w irlandzitieni hrabstwie Maco, 
że  za miesiąc w j  <4it-y.ro powiecie aui jednego 
zdrow ego ziemniaka nie znajdzie. .O b jaw ;*  się 
ju ż  Wpływ; jaki len smutny stan rzeczy  w y 
b iera .  Dowiadujemy się bowiem , źe gromada 
pospólstwa , z około 2 ,0 0 0  głów złożona , z e 
brała się w Weslport i udała się do posiadło
ści margr, SI g o , aby, jak mówili,  żądać robo 
ty i żywuoM-i. Nienawiść przeciw właścicie
lom dóbr jest lak pow-szerhuie rozszerzona , że 
przy takich zbiegów isk acb , zawsze okrzyki nie
płacenia czynszów  dają się s łyszyć. Podobne 
gromadzenia się mają miejsce i w intivrh o k o 
licach.

Dziennik Daily PfeutI  wvlicza wszystkie 
summy udzielone od listopada r. z. na wsparcia 
dla biednych* w irlandyi, które wynoszą dotąd 
852 ,481  fst-, z których tylko 494,851 fst. ma
ją byc zw rói one

Kapitał dozwolonych na ostatuiem zgrom a
dzeniu parlamentu kolei ż “ l«znych wynosi 140 
milionów fst. (6 .2 8 0  milionów zip.) P rócz  tego
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upoważnione są towarzystwa do zapożyczenia 
34 milionów f s t )

W  Londynie w nocy y. dnia 27 na 28  wy
buchło nie mniej jak 6  pożarów.

— Madryt 26  Sierpnia. —
Dwa dzienniki; progresistowski Ctamor pu- 

blieo, i dz. HeraUlo, reprezentujący interes# 
jenerała Narvaez i dyplomacji francuzkiej, zga- 
d /» ją  s ię  w jednym walnym punkcie , tu jest, 
że  królowa i jej siosna infantka Ludwika . za- 
ś'ubić się mają z dworna swojetui siryjec7.11e.ni 
b ra ćm i ,  uajsmrs/.emi synami Infanta l j o n  Fran
cisco de Paula . z  tą jednak mnlą różnicą , że 
dŁ.Clamor przeznacza dla kró lonć j  młodszego 
Infanta Henryka, Hera/do zus starczego, Fran
ciszka.

Poseł francu/.ki otrzymał w lycli dniach goń
ca z Parvża u godz. 2  w nocy, i iiatyehmi.sl 
udał się do pałacu królowej Krystyny. Nieba
wem zebrali się ministrowie i jednego z urzę
dników w yższe j perlicyI w ysłano ito Gailieyi. Z a 
raz potem dotychczasowy jluy kapitan Nawar
ry, jenerał Fayia , młody dzielny c / ło w ie k ,  mia
nowany został w miejsce nieudolnego baroua 
del Solar jlnym kapitanem W alladolidu, W o j 
ska z nad granicy Portugalskiej cofnięte zosta
ły do Salamanki, Cmdad-Rodrygo i Zaw ory  Z 
Segowii wystano z największym pośpiechem do 
Waltadi.hdu znaczny transport dział ciężkiego 
kalibru.

Uiugiiaj familia królewska objartnwnla z fa
milia Don Francisca de Paula w letnim zamku 
eł Casioo. Z>raz na początku objadu cala w y ż 
sza służba dworska została z salonu oddaloną.

I t o z m a l t o ś c ł .

HRABIA W A lTc KJ I X I Ą Ź Ę  FIL SAP.
( W y j ą t e k  z P a m ię tn ik ó w  T a d e u s z a  B i d l u r m a  )

W  ow y in  c z as ie ,  m iędzy  tokiem l 8o 4 i 1806 ,  
o k a z a ł  się w  w y i s z t m  to w a rz y s tw ie  P e łe r sh u ig -  
s k in n  , r z ło w ie k  pod ka ż d y m  w zględem  niepospo
l ity , i k tórv  do dziś dnia pozostał zagadką.  W i-  
nienem 0 iiiiu w& poinm ć, |ako o rządkiem  z|a- 
w isk u .

Z a  dni n a s z y c h ,  k iedy  społcc zi li stwo p o .g w a ł-  
townrtn wstrząśn ien iu  znow u się u sp o k o i ło ,  k iedy 
p ra sa  nad w szy stk iem  czuwa a rg u so w e m  okiem, 
fenom en tego rodzaju  s ta ł  się nk p od oh n yrn  , dz i-  
giaj św iat  w sz y stk o  wie  lub ch cą  w ie d z ie ć ;  gdzie  
n iezdoła  p rz e n ik n ą ć  istoty rzeczy,  s ie je  k ła m stw a  
i p o t w a r z e , byle- ty lko przy m iotow i w s z y s t k o w ie 
dza zndosyć u c z y n ić ;  w te d y  zaś ludzie byl i  w ię -  
eój w y roz u m ia l i ,  mniej o s t ro ż n i ;  spieszyli  u ż y w a ć  
i y c i a  ; k a ż d y  zajęty  w ł a s n ą  przy jem n ośc ią  , d a w a ł  
innym  p o k ó | , i to w a rz y s tw o  nie b y ło  podobne do 
k asty  indyjsk ić- j , dos lępnśj  jedynie  dla istot jed n e-  
g o i  plemienia. Sz lach tą  w szystk ich  k r a jó w  uzna
w a ł a  w s z e lk ą  szlachtę za r ó w n ą  sobie.  —  L ecz  
w r ó ć m y  do c z ł o w i e k a , który  m ó g łb y  zostać b o 
h aterem  nader zajm ującego  rom ansu ,  g d y b y  c a łv  
hieg i y c i a  jego b v ł  w iad om y.

W a l i c k i ,  sz lachcic  p o ls k i ,  d o b re j  i d a w n e j  ale 
o d u p ad łó j  familii', spokrew niony fn ia  wiem w ja.- 
rw s to p n iu j  z B u c z e ń sk ie m i , p o b ie ra ł  nauki w

M o h iicw ic ,  na koszcie w u ja  1110 ego , Krajcz.ego L i -  
te w sk i ig o  BupzyńskicęO , st-rszego brata mo|e| m a t
k i ,  i o k azał  w i e l k ą  zdolność do n a u k ,  a obok tego 
d użo  naturalnego rozsądku  T o  ukończ-niu  e d u -  
k.n v i . w u j  m ó i ,  z w y c z a je m  o w eg o  1 z a s i l , p o d a 
r o w a ł  W licKiemu b r y c z k ę ,  cztery konie ,  k a r a -
hellę , Strz e lb ę ,  parę pistoletów; da l mu woźnicę i 
c h ło p i  (io u s ł u g ;  d a ł  poście l ,  hu l izn ę ,  n i-co  o- 
dzieuia , do U go jeszcze sio du k a tó w  1 kilka l istów 
r e k o m e n d a cy jn y ch  do W ilna  i W a r s z a w y ,  i w y 
p r a w i ł  m łodego  cz łowieku  w ś w ia t ,  gdzie  oczy p o -
n ios, ! ,  na cztery wiatry- T a k  to b y w a ł o  w da w -
ne| fol.srcc. B iedna szlachta . c / y  sp o k rew n io n a ,  
czy też n ie ,  w y c h o w y w a ł a  się na koszcie boga
tych  lu d z i ,  a p o te m ,  opatrzoną w len sposób, w y 
s i l a n o  w  ś w ia t ,  w  nniizgi do fortuny. B y ł  jesz
cze zwycy.aj  u s ta ry c h  Polak ó w , że przed w y p r a 
wieniem w y c h o w a n k a ,  k azaw szy  go r o z c ią g n ą ć  na 
k o b ie r c u ,  w s y p  li mu sto bizonów, choć na taki 
upom inek t, ins| innie|  nie z a s ł u ż y ł ,  m ł y n ie  ty lko 
dla wi ażenia mu uszanowania i p o k o ry  T o  w s z a k 
że nie spi tk a ło  W ali i  kiego ;  o t rzym aw szy  b ło g o 
s ł a w i  ńs wo i dobre  ra d y ,  puści ł  się w  drogę (n ie 
d ług o  jio p r z y łą c z ,  niu B ia łe }  R u s i  do Rossy-) .  M ia ł  
w t i d v  18  la l wieku. Od tego czasu z g in ą ł  bez 
w ie ś c i ,  zn ik ł  jak kamień rz.ucony w wodę i do 
piero we dwadzieśc ia  l , t  p ó ź n ie j , z j a w i ł  się w W a r 
szawie i w p o czątk u  r e w o l u c j i  p o ls k ie j ,  jako h r a 
bia i 1-og.cz. T y t u ł  H ra b io w sk i  kupił  sobie b y ł  
w  ja k im iś  p a ń s tw ie  w ł o s k ie m ,  a S t a n is ła w  August 
p r z y z n a ł  mu tę godność ; nie b y ł  w ięc  .samozwań
cem , jak n iektórzy u trz y m yw a li .  K r ó l ,  za ofiarę  
z.nakomilei sum m y pa z a k ł a d y  s z k o ln e ,  o b d a r z y ł  
go oinierr 111 św .  .Stanis ława }e j  k lassy.  L e c z  uia 
d o s y ć ,  że  b y ł  H r a b i a ,  że  m ia ł  m il iony,  z o s ta w a ł  
jeszcze w  stosunkach śc is łe j  p r z y ja ź n i  z p ie r w s z e -  
mi domami W ł o c h ,  F r a n c y i ,  Angli i  i N ie m ie c ,  i 
u wielu  d w o r ó w  dob rze  b y ł  p r z y jm o w a n y .  M ow a,  
to n ,  obejści* , sposób ż y c i a ,  w sz y stk o  w  W alick im  
o k a z y w a ł o  c z ło w ie k a  z w y ż sz e g o  to w a rz y s tw a ;  ż y ł  
leż  jak p .raw d ziw y  z i ą ż ę  z czasów  L u d w i k a  X I V .  
G ubion o  się w  d o m y s ł a c h ,  zk ą d  p r z y s z ę d ł  do m a 
jątku  , i w s z y sc y  starali  się o jego p rz y ja ź ń  , albo 
ł a s k ę ,  bo Obj.dy jego b y ł y  s ł a w n e  \v c a łe j  E u 
ro p ie ,  hojność z a d z iw ia ją c a ,  obejście na jp rz y je m 
niejsze , gust w e  w szy stk iem  w y t w o r n y ,  c z aru ją ca  
w y m o w a ,  humor n a jw e se lsz y  i pe łen  życia .  C h o 
ciaż  b iz ż e n n y ,  p r z y jm o w a ł  jednak u siebie i d a 
m y ,  w yb ir  r a ją c  na ka ż d y  bal inną gospodynię  z 
pań w y ż s z e g o  towarzystw!* .  G r y w a n o  u niego w 
karty ; on sam g r a ł ,  doskonale  w e  w sz y stk ie  g r y ,  
w y g r y w a ł  sum m y z n a cz n e ,  czasem p r z e g r y w a ł ;  
g r a ł  h o n o ro w o ,  uczciw ie  i "przyjem nie , s ło w e m  b y ł  
t o ,  co Francuzi  n a z y w a j ą ,  Oeau/oueur, » to w te 
dy l i c z y ło  się do w a ż n y c h  p rz y m io tó w  , t o w a r z y 
skich. Pow szech n ie  u trz y m y w a n o ,  że  W a lick i  zho- 
g a c i ł  s ię  g r ą ,  ale gdzie i j a k ,  tego n ik t  p o w ie 
dzieć nie umiał.  S ł y s z a ł e m ,  że  w y t r a w n e  szulery  
nieraz zastawiali  nań s i d ł a ,  ab y  ograć na pew n o, 
ale zaw sze  źle na Urn w y sz l i .  C ontrę coauin, 
coyu in  e t  derni , m a w ia ł  W a l ic k i , i  k a r a ł  z u c h w a 
le sz u le ró w  zam iary,  ob iera ją c  ich do  "roszą .  C z a 
s a m i ,  g d y  k tóry  z sz u le ró w  mu się  p o d o b a ł ,  W a 
licki o d d a w a ł  nm p ie n ią d z e ,  częście‘ j jednak prz e 
znaczał  'W y g r a n ą  na u b o g ic h ,  t>© jak  sam  m ó w ił ,  
nie c h c ia ł  p o ż y tk o w a ć  zfe sztuk , k tó rych  j . d y n i r  
u ż y ł  na upokorzenie  n ie p rz y ja c ió ł .

Nie w i e m ,  czy W a lick i  b y ł ' t a k i m  zawsze, tc 
jest- i  w te n c z a s ,  g d y  jeszcze b y ł  b ie t fo y ;  lecz ° d -  
k ąd  w y s t ą p i ł  na teatr świata  jak  p a n ,  g r a ł ,  w e 
d ł u g  | o w sz e c h n tg o  z d a n ia ,  uczciw ie?  * łe n a d a w y -
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czaj dobrze i s zcz ęś l iw ie ,  i k a ż d v  in a ja c y  siebie 'd a n ia .  rv(r<no go „ C z y  p ra w d a  9 i e
za dobrego g r a c z a ,  śmiało do  "Łarl z niin s ia d a ł ,  . * ; ą ż ę  F e .  Sa p .  zn aU *}  p*?ia w G a l r c y i .  w  ostatniej 
W  c iągu  lal d'Sudzi**stu po p o w io c ic  W alick ieg o  n ędzy  P** — , , P r * w i i a ,  odpow ii d/ijrł  W a l i c k i ,  b y -
do  k r a j u , zaw iść  nic z d o ła ła  rzucie n a w e t  cienia łe m  w k d v  hiv. k a w a łk a  ebl«'ba i bez grosza p ie—
na jego postępowanie. rJ mc,izna l t A w a r z y ,  s ię g a ła  tnędzy. i x ią z ę  w y ś w ia d c z y ł  nu do b iod z ie js tw o ,
ty lk o  epoki ta jemniczej , niezn«*nei ży c ia  W alicki*  - którego u gdy w  ż y c iu  nie ziiputnne.'* „ J b k z e  to
g o ,  ale o niej  nic p e w n e g o  n:c w iedziano  '/gola. b y ło ? * 4 — Na to W a lick i  już in c o d j o w i a d j j ą e  p y -  

U t r z y m u j ą ,  że  w r o ż n e j  ju z  s ta ro śc i ,  o s ia d ł -  b i ją c e m u ,  z b y w a ł  go o k ó ln ik a m i : ze  lei nikogo o h -
szv w V\ iinie /  o d k r y ł  w sz y stk ie  kole je  s w t g o  Jo -  ergo  za jm ow ać  me moz. , a d la  niego ni* m i łe  w s p o -
su y nci a łowi Kossakowskiemu, z którym łączyła mn.ef ie t. p.  ______   i&j <j_ r±±
go Ścisła | r z v jaźń .  L e c z  ta ju n n ic c  t«' r ^ m  2 o» PftZYJfiCBAM du KIo k i i w * .
bu [ rzv a c ió łm i z*'-szły do m o g i ły .  N iektóre  j e -  Qd. dnia  i 4 do dnia  if» H rz-ŁŚnia.
d n a k o w o ź  dane, z a c h o w a ły  się w  pamięci ludzi, M a k o w sk i  L u d w i k ,  Stumnn r . ł a n ,  Su inn ucr
i sposobi m  mat* m«t> c zn.y m  , z k i lku  ilości w L d n -  Km ilia , H iunm cr J a n ,  K o ss .gn o l L u d w i k ,  J lu b e
m y c h  do c h o d z ą c  ilości n ie w ia d o m e j ,  c o ś k o lw u k  |! pinu . Id , < y l u l s k a  'I t i  t.ssa uh..  z Po sk i ;l -__ S c ł i u -
o d k ry ło .  Z n a le ź l i  się tacy .  co w id y w a l i  W a lick ie -  b t r t  F e l i \ .  Sc h u b e r t  A n to n i ,  / f i a l i c y i : - -  J a n d e r
go w r ó ż n y c h  i |  o k a cb  i w  lo zm a jty rb  ‘ krajach,- H e r m a n ,  Z» liński l i r . ,  M ia rę  fł«.M'V. z Prns.s.
on sam także nie w y p ie r a ł  s ię ,  gd y  mu o u-m il• y  jechali z Arakow a.
w spom inano  , . nie lubił jednak w ch odz ić  w szc/c- O b i r l y ń s k i  Leopold  oh.,  Sy do row ic '/  R eg in a ,  do
g ó ł y  i nie w d a w a ł  się w  ż * d n e  d?liższe oj o w ia - .  (Galicyi ,* - -  K t s s l t r  . Ricbt< r  W i l c l u b n ,  do PrusS

Doniesienia l rzędowe.
.Ker  5802

WYDZIAŁ SPRAW ■ W EWNJJTRZNYCn I POLICY?
W KADZIE I dMINISTRaCIJSKJ CYttIL.YKJ.

W olnego Miii sta. Krakowa, i  Jego Okręgu.
Z powodu iż s. p. Franciszek Ciesielski te

stamentem swym poczynił legata |»ko 10 : a) dla 
Arcli koufraicrnli Miłosierdzia z Id y  cli polskich 
10 ,000 ; 6) dla B,.nku Pohcż.iego z łotydi jiolsk. 
10 ,000 ; c )  dla Towarzystwa Dobroe/.ynuości z ł o 
tych polskich 5 ,000 ;  d) dla domu Ochrony ma
łych dzieci złotych poLnich 5,00(J e ) dla Szpi
tala Starozakonnych złotych  poisnich 2 ,000 ;  f .)  
Gabinetom W szechnicy  Krakowskiej to jest: Z o o 
log icznem u, Anatomicznemu, Fizycznemu, Mi
neralogicznemu i Chemicznemu po zl.iiy h pol
skich 1000 razem złotych polskich 5 .000 ;  g) 
0 0 .  Kapucynom , Bernardynom i de formatom na 
nabożeństwa żałobne po złotych polskich 200, 
razem zlntych p.lskich 000 , które to legata ja 
ko w u., zern prawom obowiązuj.-}' ym me prze
ciwne -Kada Administracyjna Lywilua w m jśl 
artykułu *910 Kod Cyw. zatwierdziła. W ydział 
Spraw W ew nętrznych  czyn takowy jako czyn 
cnoty . p Franciszka Ciesielskiego, .mający 
ludzkość na celu , i do pomnożenia funduszów 
Instytutowych dążący do powszechnej podaje 
wiadomości.

Kraków dnia 5 Września 1846 r.
Prewodniczący w Wydziale 

K. IloszońsK.
Za Belesendarża Ii >jxki. 

Kro  4554 .----------------------------
StiD. IA J r YBUNAŁU

Kotnikńsarz upadłości handlu Lazara W et/ł 
w Krakowie.

W zy w a  wierzycieli jako to ;  Rubinu Pjcele, 
Tobiasza E.nlraht W 0lla ŚchónBecg. “ zyie 
Horowitza , ban de 1 Franciszka Aulouiego W o l 
fa ,  rtarola Bernard, Karola Uirs h § ’ Marrhart, 
Franciszka B o ja łeg o , Leopolda Dorfli itoer ' j e 
go  z ięc ia ,  Jana Schindler, R o i łe m , Franciszka 
Bliiuiel,  Slumhergera , Schuhmana, Saltkera, 
Jana G e r ln t r ,  Jana Hubert i wszystkich innych

aby się w dniu 28 Września !>. r o godzinie 
10 rano w Sali Audi rnoyoiialućj T' ylniii. lB W y 
działu I., przed podpisani m Sędzią Komicissa- 
r/.em prawnie stawili dla podania w mvśl arl. 
44 K. 11. K. III. poirńjnpj listy potrzebnej li
czby d ndyków tyuiczasnwveh.

Kraków d. 28  Sierpnia 18'*() r.
(3r  ) A. Kur winki.

J*marze Banku Pobożnego *o Krakowie.
Na żądanie strony inlerrss-iwauej zawiada

miają, iż od fantu łyżek stolovvvi ii sztuk 12 
do kawy 12 i półmiskowej I ,  prolic ]Vlej to iów  
104, dnia 15 Grudnia 18411 r ku oo N. 83  pod 
Litcpą (i. w Banko Pobożnym zasiaw ionego, 
według nś\viad»zehi;i zgłasza ją .e j  >i^ o wvku- 
puo jego osoby, karik;, c./.v|: rewers B.<nkowv 
mial zaginąć ,  przeto wzywają wszwiikich in
teres w leni mający, l i , o kr o wYkupienie tegoż 
fu!™ n.ij‘1. łój do (lilią 1 Listopada r. b. z g ło 
sili s ię ,  gdvź w razie■ przeciwnym , Lml i z e -  
czony, osobie zgłaszającej s i ę ,  po tvui p rz e 
ciągu czasu, niezawodnie w ycam m  b ;d z ie .

Kraków d. 1 Sierpnia 1846 r.
Htarhow/cz.

( i j r . ) __________ X .  Prąszkiewic*.
JYV dniu 18 W rzi  sma 1846 r. w wsi Dą

biu ,  w Dystrykiie Mogiła, %v domu sołtysa taj  ̂
źe wsi gromady, o gadzinie-9  z rana odbędzie 
Się w drodze 'sekwesirac\jnejj publiczna l ir jta- 
cya \rydzierżawienia na l . t  trzy gruntu puste
go morgów p ó ł t o n ,  „d ceny rocznie zip. 20  
iiszacow aiiogo , tudzież gruntu pustego m orgów 
trzy. oszacowanego na zip. 30  ro -znie , z /.a -  
s trze ien ie in . iż kw.ita zaofiarowana zaraz pr*v 
licytacyi za la* trzy ma być prowadzącemu tęż 
licytac ją  w monecie courr.anl srebrnej w yp ła 
c o n ą ,  — "O reszcie warunków, każdego czasu 
u pracującego w Archivuin W y d z i i lu  Skarbo
w ego  puwziąść ę ioina wiadomość.

Kraków d. 14 Września 1846 r.
Delegowany do Sekwestracyi 

Tomasz Burzyński.


